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Wiadomości zagraniczne.
F r a n c y  a.

I z b a  D e p u t o w a n y c h .  P o s i e d z e n i e  
d. 21. S t y c z n i a .  Na początku dzisiejszego

Eosiedzenia złożył M i n i s t e r  h a n d l u  na 
iórze Izbie zawarty z rządem Niderlandzkim 

trak tat handlowy i projekt do praw a w zglę­
dem zatw ierdzenia tegoż traktatu. — Potćm 
zaczęły się pow szechne obrady nad projek­
tem  do praw a o o b w a r o w a n i u  P a r y ż a .  
Wszyscy M inistrowie są obecni. — P. Go l -  
b ć r y  pierw szy zabrał głos przeciw  projekto- 
w i. «Jeżeli przeciw  temu projektowi do pra­
w a  pow staję, rzek ł, pochodzi to z w ew n ę­
trznego przekonania, że obw arow anie Paryża1 
nie zaoła zasłonić stolicy, zaszkodzi może je­
dności w  kraju, a dla płacących podatki ucią- 
£]iwćm się stanie. Nie zgadza się to z naszym 
charakterem narodow ym , abyśmy się do 
obrony gotowali; częstośmy przegrywali bi­
tw y , ale praw ie zawsze na obcej z iem i« 
M ówca pragnął, aby Francya naśladowała 
w ojskow e urządzenia w  Prusiech i czas służ­
by przedłużyła. Przypomniał on przy tej spo­
sobności objawione niedaw no temu przez G e­
nerała Bugeauda w  piśmie ułotnćm zdania. 
Każdy, rzekł, powinien za wszystkich, a 
'Wszyscy za jednego walczyć. Następnie czy­

tał m ów ca, w śród  oznaków żyw ćj niecier­
pliwości z strony Izby, długie wyciągi z ró ż ­
nych dzieł wojskowych. Potem  opowiadał, 
ze Napoleon w  1815. r. zasięgał zdania C ar­
nota o  obw arow aniu Paryża. C arnot miał 
Cesarzowi odpowiedzieć, źe na w ystaw ienie 
m urów  w  koło Paryża 200 m ilionów i  3 lat 
czasu potrzeba, a i tak dobrze w yćw iczone 
wojsko zdobyłoby w  ciągu kilku dni -stolicę 
(śmiech. — Pan C a r n o t ?  »Proszę o głos.«) 
Pan Golbery odw oływ ał się dalćj do zdania 
Marszałka S oulta , który daw nićj oświadczył, 
iż z a rzą d ó w  cesarskich nigdy o obw arow aniu  
Paryża nie myśłano. "Szkodliwe to jest zd a­
n ie , zaw ołał, jeżeli kto mniema, iż los F ran- 
cyi zawisł od jednego miasta i  jednćj bitwy, 
i  że pan Paryża może śmiało całą ro zp o n ą- 
dzać Francyą. U twierdzicie przez to ,  m. P , 
szkodliwy przesąd po  prow incyach, skarżą­
cych się ustawicznie na to , że je  dla stolicy 
poświęcają. Lecz w  myśli o obw arow aniu 
Paryża znajduje się także coś upokarzającego, 
zw azając, źe W iedeń zniósł swoje okopy, a  
Londyn ich nie ma i mieć nie chce (ogólny 
śmiech). Rozumiem wasz śmiech, m. P ., ale 
nie dalekie to jeszcze od nas czasy, gdzie 
w ódz wielki do Anglii wkroczyć zamyślał; 
i my także nie możemy tw ierdzić, abyśmy się 
na zawsze tego olbrzymiego planu w yrzec



146

mieli. Dostrzegliście^ przecie, żeby się An­
glia kiedy o to troszczyła i stolicę wzmocnić 
pragnęła?- Dalej skreślił mówca W zwię-' 
złych wyrazach widowisko, jakieby oblężony 
Paryż wystawiał i skończył na oświadczeniu, 
źe nigdy głosować nie będzie za projektem do 
p raw a , który krajowi żadnćj nie przynosi ko­
rzyści, a za granicę jest przedmiotem szy­
derstw i pośmiewiska. — Po tej mowie p rze ­
rw ano obrady, gdy P r e z e s  R a d y  mi n i s t e -  
r y a l n ć j  do ogłoszenia uchwały rzędowej 
głosu zaźędał. Przełożył on trzy projekta do 
p r a w a .  W  pierwszym domagają się kredy­
tu 1,500,000 fr. dla źandarmeryi: w  drugim 
powołują 80,000 ludzi z klassy 1840. roku pod 
b roń ; trzeci nakoniec projekt do prawa ma 
na celu poczynienie niektórych zmian w  pra­
w ie  o naborach do wojska z 1832. roku. Za­
mierzają bowiem  systemat zastępstwa zmie­
nić, rezerw ę urządzić i czas służby o rok 
przedłużyć. Wniesienie tych projektów do 
prawa w  obecnćj chwili dość żywe wrażenie 
w  Izbie zrobiło. Przy odejściu poczty ro z­
poczęto znowu ogólne obrady nad obw aro­
waniem Paryża.

Z P a r y ż a ,  dnia 21. Stycznia.
Na posiedzeniu d z i s i e j s z e m  izby deputo­

w anych wystąpił Pan L a m a r t i n e  z m o w ę  
swoją przeciw projektowi obwarowania. 
(W  przyszłym num. pisma naszego treści w y­
jątki z tej mowy umieścimy.)

M o n i t o r  p a r y s k i  zawiera dziś co nastę­
puje: „Niektóre dzienniki wierzą, jak się zda­
je, źe rząd nie zatwierdzi zawartego przez 
Admirała Mackau traktatu. Jestto fałszem. 
Traktat ten zostanie potwierdzony, aczkol­
wiek Ministeryum niektóre warunki tegoż 
gani. -

N iez w y c z a jn a  o d w ło k a  procesau D arm esa  
n a  rozliczne pub liczność  n a p r o w a d z a  d o m y ­
sły. Dziś z a p e w n ia ją ,  źe w  skutek  zeznań  
jego w a ż n e  o d k ry to  rzeczy. Ale ś le d z tw o  
n ad z w y cz a jn ie  byfo  t r u d n e ,  gdy  D arm e s  n ie ­
w y r a ź n e  ty lko m ó g ł  złożyć zeznan ie .  N ie  u- 
m ia ł  o n  w y m ie n ić  po  n a z w isk u  o só b .  na leżą­
cych  do tego s a m eg o ,  co o n ,  to w a r z y s tw a ,  
i ty lko je opisać potrafił.  P o k a z y w a n o  m u  
w ie le  p o r t r e t ó w ,  z k tó ry ch  n iek tó re  p o zn a ­
w a ł ,  ale za s taniem p rz e d  n im  o ry g in a łó w ,  
z n o w u  ich nie p o z n a w a ł .  P rz e d  kiiku dniami 
m ia n o  je d n ak  w  ten  sposób  o so b ę  jednę w y ­
śledzić i s c h w y c ić ,  k tó r a ,  z d a n ie m  D arm esa,  
należy  do g łó w n y c h  c z ło n k ó w  ta jnego t o w a ­
rz y s tw a .  P rz y  tej o sobie  zna lez iono  p o d o b n o  
d łu g ą  listę s p is k o w y c h  i w ielk ie j w a g i  p a p ie ­
ry .  W  skutek  tego n o w e g o  zaw ik la n ia  ł a tw o  
jeszcze bad a n ie  kilka m iesięcy pociągnąć się 
m oże .

U księgarza Paulina, który już kilka pism 
rewolucyjnych w yda ł,  wyszło pisemko pod 
godłem : Precz z traktatami z 1815. roku, ma­
jące widocznie na celu oburzenie ludu pro­
stego na zagraniczne państwa. W  przedmo­
w ie  oświadcza bezimienny autor, ii poczytuje 
za obowiązek obywatelski nastręczenie spo­
sobności każdemu Francuzowi do czytania u- 
kładów z 1815. roku, aby się każdy przekonał,
0 ile rrancyq przez nie poniżono, i jak mocno 
potrzeba się starać o zniesienie tychże układów. 
Potem następują wszystkie, do owego czasu 
ściągające się traktaty. W  dołączonej histo­
rycznej krytyce tychże zwracają w  zwykły re­
wolucyjny sposób uwagę na domniemane nie­
sprawiedliwości, jakich Francya ofiarą padła. 
Księgarz I aul.n w  ścisłych zostaje związkach 
z »Nationalem«, a dziennik ten,  jak wiadomo, 
szczególniej w  pytaniu fort) fikacyjnem, stanął 
pod chorągwią Pana Thiersa.

G i e ł d a  z d. 20.  S t y c z n i a .  Rozpoczyna­
jące się dziś w  Izbie obrady nad obw arow a­
niem Paryża szkodliwy nieco na papiery 
w p ły w  wywarły. Przemyślnicy z ciekawo­
ścią wyglądają zawyrokowania z strony Izby. 
Odrzucenie projektu wpłynęłoby korzystnie 
na r e n t ę w t e d y  albowiem oszczędzonoby 
z korzyścią dla kraju znaczne summy? R ó ­
wnocześnie upatrywanoby w  tern odrzuceniu 
j e d n ę  r ę k o j m i ą  w i ę c e j ,  Że s i ę  pokój utrzyma. 
Ze zas nikt nie w ie , co Izba istotnie o tym 
projekcie do prawa myśli, przeto rentę na te­
raz sprzedają, a ceSa jej się zniża,

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 20. Stycznia.

Ostatnieroi dniami znowu wielkie mocar­
stwa miafy uczynić przedstawienia przeciw 
ciągłym uzbrajaniom się t rancy i ,  i głoszą, ie
1 gabinet angielski, który dotąd ociągał się 
z przyłączeniem swojem do swych sprzymie­
rzeńców, teraz także w  obliczu Francy i zda­
nie swoje wyraźnie objawić zamyśla. Tak 
przynajmniej powiada M o r  n i n g  - H e r a i d ,  
dziennik torysowski, dodając: "Gromadzące się 
zarzuty takowe bardzo są korzystne dla rządu 
łrancuzkiego, mianowicie w  chwili, gdzie się 
w  mowie od tronu Królowej angielskiei przy 
zagajeniu parlamentu skłonność do ponowio­
nej przyjaźni znaleść się spodziewał. W nq- 
szq, źe tylko za pomocą kongressn będzie m o­
żna ogólne rozbrojenie osiągnąć.«

M o r n i n g  H e r a l d  ma nadzieję, źe nietyl- 
ko przywrócenie wolnego handlowania opium, 
stanowić będzie jeden z w arunków  pokoju, 
które Admirał Elliot chińskiemu Cesarzowi 
poda. «Byłoby to, wyraża się ten dziennik, 
tyrańskim środkiem, krzy wdzącem nadużyciem 
praw  mocniejszego. Dość na tem, że rząd
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chiński zmuszonym będzie zapłacić wartość p jego rozkazu spalonego opium; to bowiem 
uczyni zadosyć honorowi Anglii.* Inne dzien­
niki angielskie wyrażają o b a w ę , aby Admirał 
Elliot r ó ż n e m i  obrotami i kłamliwemi przy­
rzeczeniami rządu chińskiego uwieść się nie 
dał. Sun mniema, źe Anglicy powinni opu­
ścić wyspę Tschusan, skoro wyspa ta jest isto­
tnie niezdrową; dziennik ten m ów i: łatwo na 
wybrzeżu znaleźć można wiele innych dogo- 
gniejszych punktów.

Poseł belgijski, Pan Vandeveyer w  piątek 
odjechał do Ostende, a poseł turecki tegoż sa­
mego dnia powrócił.

W edług dziennika S t a n d a r d ,  Lordow ie 
admiralicyi wydali rozkaz dostarczenia flocie 
zbioru najlepszych pieśni Dibdina, sławnego 
poety marynarskiego. »Moźe wkrótce , mnie­
ma ten torysowski dziennik, tak niewinny śro ­
dek podniety do nieposkromniorićj odwagi 
brytańskim marynarzom potrzebny b ę d z ie ."

Znany podróżnik Dr. Madden odjechał z 
Dublina do L iw erpool,  udając się z tamtąd 
do Sierra leona , dla rozpoznania stanu rządu 
tćj afrykańskiej osady.

Pewne towarzystwo otrzymało patent sw o ­
body na brukowanie ulic guinmą elastyczną. 
Na drewnianej podstawie ma być rozciągnię­
ta kilko-calowa warstwa gummy elastycznćj, 
z opiłkami i trocinami źelaznemi zmięszarta. 
Taka kompozycya ma się opierać wszelkim 
działaniom powietrza i doskonały bruk stano­
wić.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dn. 10. Stycznia.

G a z e t a  d w o r s k a  zbija pogłoskę O nie- 
spokojnościach w  Kubie, m ówiąc, iż ostatnie 
z tej osady wiadomości brzmią bardzo pomy­
ślnie. Okólnik ministra sprawiedliwości i łask 
rozciąga amnestyą w  d. 30. Listopada r. z. w y ­
daną , do wszystkich osób, które od d. 10. Lip­
ca 1837 roku w  prowincyach za-atlantyckich, 
dla przewinień politycznych, sądownie prze­
śladowane lub więzione były. Te tylko są 
wyłączone, które należały do sprzysięźenia 
Się na oderwanie osad od kraju ojczystego. Po 
zostałe wszystkie mogą wrócić z warunkiem 
jawienia się generalnemu Kapitanowi, który 
im miejsce pobytu przeznaczy.

I* o r t u g a l i a .
Z L i z b o n y ,  dnia 4. Stycznia.

M owa tronowa zajmuje się jedynie kwe- 
Styą o Duero, teraźniejszćm casus belli z Hi­
szpanią, o którćm w e wszystkich główniejszych 
towarzystwach mówią. Z wielką niecierpli­
wością oczekują tu pośrednictwa Angłii w  
sprawie tak interesa portugalskie niepokoją­
cej. Ministrowie, pod względem taryfy i wy*

boru miejsca na składy oliwy i zboża W o* 
bu izbach wielkie napotykają trudności; naj­
większa bowiem liczba członków praw odaw ­
czego zgromadzenia ma udział w  gospodar­
stwie; wielu deputowanych miało oznajmić 
ie  nim Hiszpania chwyci się napuszonego i 
proźnego ultimatum z d. 5. Grudnia, żadne 
rozprawy nad pytaniem o żegludze miejsca nię 
będą miały. Oprócz tego, obawiają się takie 
czy liczba Senatorów których dwie tylko czę­
ści jest w_Lizbonie, dostateczną będzie, mimo 
ze okólnik ministra spraw  w ewnętrznych 
w zyw ał ich do przybycia. Narady więc w  
tym tygodniu nie były wielkićj wagi; czas bo­
wiem schodził na wyborze kommissyi. Arty­
kuł traktatu o spławianiu hiszpańskićj pszeni­
cy narodowemi barkami w  dół rzeki i zacho­
waniu  jćj w  Porto, miał znaleźć wielki opór, 
właściciele dóbr, rolnicy i wszyscy w  tem u- 
dział mający, uważają go jako powód zni­
szczenia swoich majątków. W prowincyach 
Eslramadura i Alemtejo miały miejsca stósowne 
zgromadzenia, zamierzając podać kortezom 
liczne petycye względem nieprzyjęcia tego ar­
tykułu. Doradzcy zatem korony mają z je­
dnej strony do podania wypełnienie przyrze- 
rzeń danych rządowi hiszpańskiemu, z dru- 
giej  ̂ zaś opór interesów rolnictwa. Rozwią­
zanie tćj zagadki nie jest ła tw e ,  jakkolwiek 
możnym byłby naw et w p ły w  Anglii. T ym ­
czasem czynnie zabierają się około przygoto­
w ań, aby wszelkiemu najściu opór można by­
ło postawić, jak niemniej przeszkodzić wszel­
kiemu poruszeniu politycznemu. Niektóre 
nowe bataliony ochotników są już zupełnie 
uorganizowane i poraź pierwszy wczoraj za- 
ciągnęły w artę w  pałacu Necessitades, banku, 
arsenale morskim i innych zakładach wojen­
nych. Na szańce zatoczono 65 dział rozmai­
tego kalibru; wojenne okręty wkrótce będą u- 
zbrojone.

B a w a r y  a.
Według pewnych wiadomości z dnia 10. 

Stycznia, rząd przedsięwziął założenie kolei 
żelaznej od Nurembergii do granicy północnej, 
która prowadzić ma do wielkiej wschodniej 
żelaznej drogi.

A u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dnia 15. Stycznia.

Generał Hess wrócił ze swojej w  południom 
wveh Niemczech podróży, mocno zadowolo­
no skutkiem swojego posłannictwa i przyję­
ciem jakiego na wszystkich doznał dworach. 
Duch narodowy niemiecki istnieje tak na tro­
nach jak i w  ubogich lepiankach, nie ma więc 
czego obawiać się tamtej strony Renu. Takie 
usposobienie każe się spodziewać pomyślnego 
skutku posłannictwa Panów Hess i Radow itz;
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można w ięc  niezaprzecznie twierdzić, źe Niem­
cy przy zgodnem  uczuciu miłości ojczyzny tak 
m iędzy swojemi w ładzcam i, jak i poddanymi, 
pod  opieką najpierw szych d w o r ó w ,  W  razie 
w alk i z zew n ę trzn y m  nieprzyjacielem, zw y- 
cięzko z nićj w yjdą. Lecz  czyli przypadek 
ten  jest bliskim? |est to  pytanie , które od pół 
ro k u  zajmuje wszelkie umysły. W  nasz)ch  
w yższych  to w arzy s tw ach  ani n a  chw ilę  nie 
pomyślano o ze rw an iu  pokoju , lecz aby ta pe­
w n o ść  p łonną niebyła , należy ustalić ją w sze l­
kiego rodzaju  zapobieganiem. Z  tego wzglę- 
uw ażana missyja w o jennych  pe łnom ocn ików  
Austryi nie nastręcza żadnego p o w o d u  do nie- 
spokojności, o w szem  szczęśliwy jej w ypadek  
raczej rękojmię pokoju s tanow i.

Z T  r y e s  t u ,  dnia 18. Stycznia.
Na przybyw ającym  z Syry statku pa ro w y m  

•  Metternich « nadeszły tu w iadom ości z Ale- 
xandryi po dn. 7. S tycznia , s tósow nie do k tó ­
ry ch  stan rzeczy tam  zaw sze był jednakowy. 
Ib rah im  Basza z Dam aszku jeszcze się nie r u ­
szył.

S e r b i a .
Z B u k  a r e  s t u ,  dnia 29. Grudnia.

W ie le  z wieści o tutejszych okolicznościach 
są zbyt śmiesznemi i tak n. p. ogłoszono źe 
X iąię  Ghika otrzym ał od Jego W ysokości Suł­
tana A b d u l  M ę d s c h id a  straż h o n o r o w ą ,  ze 
100 T u rk ó w  złożoną, która  go dzień i noc 
s t rze ie ,  tym czasem  Ś iąźę bez Żadnej straży 
codziennie wyjeżdża. Bale m askow e z r o z ­
kazu rządu zostały zakazane. Zima zbyt s r o ­
ga , drogi śniegami zawalone. Na środkach 
u trzymania chociaż nie z b y w a ,  atoli ceny 
zboża poszły w  górę. W ino niezupełnie się 
zeszłego roku udało ,  lecz lepsze jest jak da­
wniejsze.

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 5. Stycznia.

(Guz. P ow sz .) — Mosiun Bey Efendi, Mu- 
steszar w  w ydziale  sp raw  zagranicznych, i 
W alker  Javer  Basza, obaj kommissarze Porty  
w czo ra j  dopiero stąd do Alexandryi odpłynęli 
i przed 15. albo 23, b. m. w  Alexandryi nie 
staną. Moslun Bey ma rozkaz żądania od 
M ehm eda Alego, żeby z Syryi, Arabii i miast 
św . ustąpił i VYSzystkim w aru n k o m  konferen- 
cyi londyńskiej zadość uczynił. Skoro to 
wszystko punktualnie spełni, w tenczas  d o ­
piero przyw rócenie  jego do Baszaliku Egiptu 
nastąpi. Tymczasem w olno  Mosiu now i Be­
jo w i poufnie zw róc ić  uw agę  Mehnjeda Alego 
na zbaw ienne skutki, z skruchy i b e z w a ru n ­
kow ego poddania się jego w yniknąć  mogące. 
Przyszłe  stósnnki Egiptu z P o r tą ,  skoro Suł­
tan  przy swojern się u trzym a, całkowitej do­

znają zmiany. M eh m ed  Ali o trzym a n a  d o -  
ż y w o c i e  Baszalik Egiptu  a w  administracyi 
swojej ty m s a ro y m  ograniczeniom ulegać ma, 
jak każdy Basza turecki. P rzedew szystk iem  
zdaje się, źe Porta  tem u p rzyw rócen iu  Baszy 
charak te r  o z n a k i  ł j a ski  nadać usiłuje, przez 
co sp raw a  cała po zó r  uk ładów  zupełnieby 
straciła, l  ym  sposobem chce P o r ta  uniknąć 
.nam ow .b.htacyi Baszy, która w s k u te k  nada­
nia mu w ładzy  dożywotniej sama przez się by 
się rozumiała. L iczbow e oznaczenie sił zbroi- 
nych jego na przyszłość, w arunk i w ze lędem  
zew nę trznych  godeł n iepodległości, inne ogra­
niczenia dotyczące d w o ru  jego i ty tu łów  urzę- 
d m k ó w  i d o ra d z ró w , Sułtan w  m oc sw ego 
zw ie rzchn ic tw a  później dopiero bliżej ozna­
czyć i nakazać zamyśla Ale względem  finan­
s ó w  juz dano posłann.kowi zlecenie, aby o- 
sw iadczył, iz dw ie  trzecie dochodów  do kas 
sy Sułtana a tylko jedna trzecia do kassy B a ­
szy w p ły w a ć  ma. — P raw ie  uw ierzyć nie 
m ożna , zeby M ehm ed Ali na takie w aru n k i  
ęrzystać  miał. M oslunowi Bejowi rozkazano, 
zeby , skoro Mehmed opierać się będzie , n a ­
tychmiast do Stambułu powrócił.

Donoszą z Rhodos pod dniem 26. Grudnia, 
iz następujący w ypadek  wielkie sp raw ił  
w rażen ie :  Mała angielska galeotta, Izabella, 
którćj poruczono ukończenie w odnego D l a m i  
tutejszego m orza ,  przybyła  tu  d. 14 fi m
Nazajutrz dostrzegli m ajtkow ie ,  źe jeden tu­
recki z o lm e rz , chciał ukraść kawałek miedzi, 
k tórą  okręt był pobity Gdy to dało p o w ó d  
do sporu  między angielskiemi marynarzami 
a żołnierzami . majtkami znajdującego się tam 
tureckiego okrętu , pospieszył natychmiast na 
Jąd kapitan galeotty, aby złym /kulkom  za- 
pobiedz, lecz skoro tylko w stąpił na lad 
cer  turecki kilku l o Ł e r e j - f f l *  g o T .' 
mię. Jednak podniósł się i co rychlej do kon- 
su.atu ud a ł ,  a w  nieobecności V ic e -Konsula 
udał się z jego synem do Baszy i żądał zado- 
syc uczynienia. Basza aresztow ał oficera tu­
reckiego, a kapitanow i przyrzekł zadosyć u- 
czymć, skoro Konsul pow róc i.  Za przyby­
ciem konsula zw o łano  radę nadzwyczajna* 
w , r o k ie m  które, oficera koreckiego J S  
dącyij i bastonadę skazano, lecz gdy P rzv°tą- 
p iono do wykonania  w y ro k u ,  konsul, Pan 
VAilhmson, prosił o łaskę dla oficera. T ak  
szlachetny postępek w p r a w i ł  wszystkich w  
podz iw .em e; pospieszono zatem ze złożeniem 
m u publicznego podziękowania.

S 7 r y a.
Z B e i r u t ,  dnia 21. Grudnia.

(G uz. Powsz.)  — Położenie Syryi jest isto­
tnie jak najsmutniejsze. M ianow any przez 
lzze ta  Baszę MuisaHem odw aży ł się w  2500
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jazdy podjechać pod Damaszkus. Ib rah im  
Basza, śmiałością tg o b urzony ,  w y p ra w i ł  
d w a  pułki jazdy, które  dogoniw szy  T u rk ó w  
pod Sarg na g ło w ę  ich pobiły. Utarczka ta 
z n o w u  rozpostarła  t rw o g ę  imienia lb rah im a 
i obaw iają  się juz w Beirut c o u p  de m a i n  
ze strony Egipcyan. W  górach Syryi, skąd- 
ko I w iek w o jsko  egipskie ustąpiło , zupełny 
panu |e  bezrząd;^ nikt ani rozkazuje, ani s łu­
cha , Sze |kow ie  i E m iro w ie  biją się nielitości- 
« te między sobą , bandy rozbó jn ików  zalegają 
trakty  a fanatyzm M u zu łm an ó w  przeciw  
Chrześcianom  w zm aga  się w  okropny spo- 
sób. W  Antyochii w  krótkim czasie od 27. 
Października az do 15. L istopada czterej G u ­
berna to row ie  jeden drugiego kolejno się w y ­
pędzali.  ̂ W  Latakie w  mojej obecności z 
Cihrześcianami szkaradnie się obchodzono j bi­
to  xięźy i p luw ano  im w  tw a rz ;  w  śród dnia 
zgromadziła się tłuszcza przed dom em  agenta 
angielskiego, Lew antczyka, Pana EJlios, ry ­
cząc: »wolelibyśmy zony nasze w ydać  na 
sw aw o lę  żołnierzy arabskich, jak zostawać 
pod panow aniem  Chrześcian.« Podobne p rze­
śladowania^ i katowania cierpią Chrześcianie 
w  Aleppo i Tripoli a najgorzćj zapew ne  po­
w iedzie  się im w  Aintabie.

E g i p t .
Z  A l e x a n d r y i ,  dnia 27. G ru d n ia .  

(Doniesienia Jrancuzkie przez T u l  on .)— W  tym 
20 dni u nr7.\ hvłn  tn  ro-i*ltygodniu p rz)by ło  tu  w ie lu  bardzo europej- 

skich oficerów i u rzędn ików , zostających 
W służbie Baszy w  Syryi. Wszyscy się w  tem 
zgadzają, ze w  Syryi ogólne panuje rozp rzę ­
żenie. S tanowisko T u rk ó w  jest tamże bardzo 
niebezpieczne i Ibrahiroowi w ypada  się tylko 
naprzód posunąć, aby ich do ucieczki zmusić 
i zająć znow u  wszystkie przez w ojsko tu rec­
kie obsadzone a przez eskadrę angielską już 
nie bronione punkta. Aleppo i Jerozolim a są 
jedynemi miastami w  głębi kraju, co w ładzę  
Sułtana uznały. Pomiędzy europejskimi A d­
mirałami a tureckimi Generałami panuje nie­
zgoda. P ierw si wydają najsprzeczniejsze r o z ­
kazy i starają się wszelkiemi sposobami szko­
dzić sobie n aw za jem , podczas gdy G enera ło ­
w ie  tureccy z zazdrością i wściekłością na o b ­
sadzenie miast syryjskich przez chrześciań- 
skich żołnierzy patrzą, i za w styd  okazania 
z sw ej strony niem ocy, wszelkiemi mszczą 
się dręczeniami i podstępami. Gdy Anglicy 
między górale broń rozdzielali, powiedzieli 
im , iż fęże dopiero na rozkaz praw ego wJadz- 
cy swego w ydać  mają. Ale ci nieszczęśliwi, 
k tórzy  od całego świata rozkazy odbierają, 
nikomu nie są posłuszni, lecz popełniają ro z ­
boje każdego rodzaju, napadają i łupią , co się 
im nawinie. W głębi kraju pod różow ać  w ię -

cćj nie m ożna, nie chcąc się narażać na w i ­
doczne niebezpieczeństwo. O kropna nędza p a ­
nuje w  całćj Syryi a obecny stan rzeczy obaw iać
A l i  -r1 i  'ZC .ra' ten równie dla Egipcyan jak dla 1 u rk o w  stracony. Ibrah im  Basza mógłby
korzystając z tych okoliczności swoje d aw n ie j­
sze zająć s tanow isko, ale słucha on choć 
z w s trę tem  rozkazów  ojca. W 30,000 wojska 
stoi on ciągle nieczynny w  Damaszku i okoli­
cach. Zbiegostwo w  obozie jego b y ło  w p ra -

f n?.czn e>, ,a I e , przypisać je trzeba tći 
tylko okoliczności, ze w ojsko  w  odw róc ie  
z wszystkich  stron upakarzano i dem orali­
zow ano . Z łe  jednakże obejście się, jakiego 
zbiegowie u Anglików m im o szumne obietn i­
ce doznali, ujęło innym ochoty do zbiegostwa.

y jąw szy Jussufa Beja, dow ódzcy  Trypoli-  
su ,  ktorego Porta  teraz W ielkorządzcą Aleppo 
m ian o w a ła ,  ani jeden G enera ł  egipski pana 
sw ego  nie zdradził. Szer if  Basza, k tórem u 
nam .estn .kostw o Syryi w  nagrodę zdrady  
o f iarow ano, ofiarę tę odrzucił. Pon iew aż  a ^
Joh dfeCItf T - i edvv°  12’000 liczy, b y ­łoby dla lb rah im a rzeczą ła tw ą  z w y ćw iczo -
nem  wojskiem  sw ojćm  ich z kraju w ypędzić, 

ezelr w ięc  1 orta propozycyi M ehmeda Alego 
nie przyjmie lb rah im  w kró tce  z n o w u  będzie 
panem  >yryi. -  Dotychczas flotta turecka 
W Alexandryi me czym żadnych przygo tow ań  
do odp łyń ,ęca . Osada jej rozproszyła się. 
St. Jean  d Acre Anglicy sami dzierzą. T u rc y  
i Austryacy z miasta ustąpili i w idać  tam tyf- 
ko czerw one  m undury . Dzieła fortyfikacyjne 
w znoszą  się znow u  szybko jakby ręką czaro­
dziejską; dw a  bataliony w zm ocniły  załogę a 
codziennie z Malty i Gibraltaru  a m u n iL a  
w o,enna przybyw a. *

 a

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — Dziennik U rzęd o w y  K ról 

Regencyi w  Poznaniu z d. 26. Stycznia obej­
muje między ihriemi rzecz tyczącą się w ie  
źniów  z dom u kary w  R aw iczu  wypuszczo­
nych ; — doniesienie ze po ustaniu ośpicy m ie­
dzy owcami w  S trze lcach-w ie lk ich  p tu  Krob- 
Skiego . między ow cam i w  M a r i a n o w i  m u 
tutejszego, zakordonow anie  zniesione- I n a  
stępującą p o c h w a łę ;  P r zy gaS2eniu ’ •
dniu 19. Grudnia r. z. w  Górnć, P rz y c ly le  
ptu W schow sk iego ,  dzierżawca fo^wJrku 
Augar, handlerz  żydowski W olf  z W sc h o w v  
i starszy gminy S th i rm e r  z G órnćj P r z y c z y n /  
odznaczyli 81? przezornością i odw aga-  —  
przestrogę a by Cegieł rozgrzanych, w  szmste 
obwiniętych dla ocieplenia pościeli nie u z >  
w a n o ;  — o niektórych w akansach; -  nastę- 
stępujący przedm iot cenzura lny ; JSiżćj wy-
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mienionych xr Języku polskim za granicą w y- 
sztych dzieł dozwolona jest przedaż: i )  Mi­
chała Wiszniewskiego Historya literatury pol­
skiej. Kraków, 1840. 2) Życiorys ś. p. J ę ­
drzeja Śniadeckiego. Warszawa, 1840. o) H ra­
bi Kicińskiego Myśliwy, czyli dwoje oczu za 
jedno. W arszaw a, 1840. 4) Kolenda dla
dzieci A. Moszyńskiego. 5ci tomik, Wilno, 
1840. 5) Rozmyślania i modlitwy przez Xię- 
żnę Duras. Lipsk, 1840. 6) Dwudziesty szó­
sty i 27my zeszyt wychodzącej w  Lipsku u 
Haumgaertncra biblii "Biblia księgi starego te­
stamentu" ; — spis osób wydalonych ; — o czy­
nach pobożnycn; — następujące kroniki oso­
biste: Mianowani i potwierdzeni zostali:
A .  P l e b a n a m i :  X. Ignacy Stamm, ka­
pelan wojskowy, pierwszym kapelanem przy 
tutejszym pomocniczym kościele katolickim 8. 
Wojciecha; — 2) X. Tomasz ^niegowski, ko- 
mendarz w  Tulcach, plebanem tamże; — 3) 
X. Michał Połczyński, pleban w  Trzcielu, 
plebanem w  Babimoście; — 4) X. Józef  Fran­
ke, komendarz w  Oporow ie, plebanem tamże ; 
— 5) X. Ignacy Fenrych, wikaryusz w  W i­
rach, plebanem w  C hrzypskuj-  K .JanRobiń- 
ski, pleban w  Niepruszewie, plebanem w  Bie- 
chow ie; — 7) X. Stanisław Eyw ik, komen­
darz w  Karminie, plebanem tam ie ; — 8) kan­
dydat pastorału Robert Hirt, pastorem w  Za­
niemyślu — 9) drugi pastor Fischer w  Kargo- 
w iepastorem  w  Grodzisku. B . N a u c z y c i e ­
l a m i :  1) Roman Borecki w .K urow ie  ptu O - 
dolanowskiego; — 2) Antoni Woyczewski 
w  Lginiu, ptu W schow skiego ;— 3) Jan Au­
gust Mittelstaedt w  Chwahmie, ptu Babi- 
mostskiego; — 4) August Schmidt w  holen­
drach Strumiany, ptu Szremskiego.^— 5) Fryd. 
Wilh. Graupner przy szkole powiatowej w  
W schowie — 6) Jan Bogum. Konrad Bajer 
kaznodzieją nieszpornym przy kościele ewa- 
nielickim i Iszym nauczycielem przy ewan. 
szkole w  Zdunach; — 7) Leonard Rasmus re­
ktorem szkoły komunalnćj w  Grodzisku;
8) Michał Roeder nauczycielem szkoły komu­
nalnej w  Grodzisku.

— Dawniejszy dziedzic, P. v. Osten, daro­
w ał kassie ubogich w  Gnieźnie 1010 talar. _— 
W  ciągu r. z. wystawiono kościoły ewanielic- 
kie w  Wyrzycach i Barcinie, a budujący s>ę 
kościół ewanielicki w  Gnieźnie w  roku 1841. 
wykończony zostanie. Tudzież ukończono w  
r. z. budowy katolickich kościołów w  Ken- 
dzierzynie, Ostrowitach, Parchaniu, Ostro­
wie pod Gniewkowem i w  Rynarzewie. Ko­
szta według anszlagów wynosiły 14,936 tal. 
20 srg. 1 d. 2) budują się kościoły katolickie 
w  Osielsku, Chełmcach, Słupach i Sławnie; 
koszta wynosić mają 19,340 tal. 3) 8 kościo­

łów  katolickich naprawiono; w  rozmaitych 
plebaniach w  ogóle 22 domów mieszkalnych 
i gospodarskich nanowo wybudowano a 4 od­
nowiono, z kosztem 16,040 tal. Nareszcie po­
stanowiono 30 nowych wystawień i 9 repa- 
racyi dom ów  mieszkalnych i gospodarskich, 
oraz 5 nowych wvbudowan i 8 reparacyi ko­
ściołów katolickich, z wyznaczeniem na to 
kosztów 27,817 tal. 16 sgr. tylko ze strony bu­
downiczego funduszu patronatu. .

( Z  Piśmien Krajowego.) —  M i a s t o  W y ­
s z k ó w .  (Szk ic h istoryczny).

Pod stopy mojemi, pcrly srebrzystemi, 
Stary płynie Bug:

Jak zajrzysz w około, zielony wesoło 
Uśmiecha się smug.

, P,rz.eS I3 dl Wdrsz. zeszyt 10. r. 1840.
W  obwodzie Pułtuskim, w  ziemi Liwskiej 

na w zgórzu, u którego stóp poważne swe 
nurty toczy s t a r y  Bug, Gangez starożytnych 
Słowian, leży miasteczko W yszków, dolyka- 
jqce jednem ramieniem samych brzegów rzćki. 
Wincenty Przyrębski, herbu Nowina, Pod­
kanclerzy koronny, Biskup Płocki, w  piątek 
przed niedzielą j u d i c a 1) 1502. r. wieś W y­
szków, do stołu biskupiego należącą, do rzę­
du miast wyniósł, nadając mu przywileje na­
stępujące: 1 ) Aby to miasto nieinaczój jak
W y s z k ó w  nazywało się. 2) Mieszczan od 
wszelkich powinności i robocizn uwolnił za­
strzegając opłaty czynszowe. 3) Magistrato­
w i powagę przestrzegania miar i wag nadał 
zastrzegając kary za fałszowanie tychże, po­
dług p raw  chełmińskich, z czego dochód na 
publiczną potrzebę przeznaczył. 4) Na bu. 
dowie i potrzeby mieszczan wolny w rąb w  la- 
sach biskupich zapewnił. 5) Łąki miastu prze­
znaczył. 6) Z łaźni, podstrzygania sukien*) 
i wszystkich sklepów, pod ratuszem albo w  
ratuszu przez mieszczan wystawionych, dla 
sprzedawania takichbądź napoiów, albo to­
warów^, mieszczanom trzeci grosz przezna­
czył. 7) Na rzćce Bugu mieszczanom łowie­
nie ryb małemi sieciami dozwolił. 8) Miasto 
Wyszków z miastem Pułtuskiem w  prawach 
i zwyczajach zrównał, zachowując sobie w y ­
bór burmistrza i radnych. Przywilej ten Sta­
nisław' Kostka Załuski, d. 28. Kwietnia 1725. 
w  Pułtusku i Antoni Dembowski d. 11. Marca 
1738; r. Biskupi płoccy, potwierdzili. Przy­
wileje oryginalne spaliły się, kopije tychże w  
archiwach biskupich znajdowały s ię , jak 
twierdzi dekret kommissyi, wyznaczonćj w  f. 
1775. przez Xięcia Michała Poniatowskiego, 
Biskupa płockiego. Przywilej Króla Zygmun- 

Niedziela biała przedostatnia przed W ielka
nocą.

*) Czyby takowe kiedy znajdowały się , żadnego 
śladu wynaleźć nie można.



tą Igo W P i ę t r k o w ie  na  se jmie w  p ią tek  po  
S .  D orocie  r. 1533., k tó ry  ni W y s z k ó w  przy-  
puszcza d o  p r a w  i p re r o g a ty w  in n y m  m ia s to m  
p ić rw ia s tk o w o  n a d a n y c h ,  z a tw ie rd z o n y  p rz e z  
Z y g m u n ta  A ugusta w  W a rsz a w ie  dnia 6. S ty ­
cznia 1557- r. P rz y w i le ju  Z y g m u n ta  Igo  lani 
m atw ierdzenia Z y g m u n ta  A u g u s ta ,  n ie ma, 
lecz  te  są w yszc ze g ó ln io n e  d o s ło w n ie  w  z a ­
tw ie rd z e n iu  A ugusta  I I . ,  w  W a r s z a w i e  dnia 
3. L is topada  1725 , o raz  w  z a tw ie rd z e n iu  
S ta n is ła w a  A u g u s ta ,  w  W a r s z a w ie  z dn ia  4. 
Paźdz ie rn ika  1765. roku. O b a d w a  te doku- 
m e n ta  z w ła s n o rę c z n e m .  podp isam i m o n a r ­
c h ó w  , o p a t rz o n e  pieczęc iam i w  puszkach  b la ­
sz an y c h ,  miasto posiada. P rz y w i le j  P io t ra  
M y sz k o w sk ie g o ,  B iskupa  p ło c k ieg o ,  w  W a r ­
sz a w ie  d. 7. M arca 1570. r . ,  k tó ry m  m ieszcza­
n o m  W y s z k o w a  nadaje ro le  w  trzech  m ie j­
scach. B o n a w e n tu r a  M adalińsk i,  h e rb u  L a ­
rissa ,  o t , rany  1674. r. B iskupem  p ło c k im ,  n a ­
dał  m iastu  W y s z k ó w  p r a w o  chełmińskie, i inne 
sw o b q d y  udz ie li ł .3) U. 15*28.. w e  środę  po Ś. 
S cho las tyce ,  w  czasie se jm u p io trkow sk iego , 
m ias to  W y s z k ó w  od  Z y g m h n ta  Igo uzyskało 
p rzy w ilć j  n a  w y s ta w ie n ie  m ostu  na rzece  B u ­
g u ,  z p r a w e m  pobieran ia  op ła ty  na rzecz  b i­
s k u p ó w  płockich. R ozleg łość  W y s z k o w a  d a ­
w n ie j s z a ,  tak có do  obszernośc i  g ran ic ,  jak 
i o b rę b u  m ias ta ,  i  jest n ie w ia d o m a .  W  p r z y ­
w ile ju  z r. 1502.' ani późn ie jszych ,  żadnej o 
niej w z m ia n k i  nie b y ło ;  i n w e n ta r z e ,  lubo 
późn ie jsze ,  w y k a z u ją :  p ie rw s z y  całego b i­
sk u p s tw a  p rzez  kom m issarzy  .Biskupa p łock ie ­
g o ,  K arola F e rd y n a n d a  K ró le w ic z a  Polskiego 
i S zw ed z k ieg o  1650. r . , w y k a z u je  dla miasta 
ł a n ó w  12 ,  tudz ież  z a k g tó w  m o r g ó w  16. P o ­
d o b n y  in w e n ta r z  także p rzez  kom m issarzy  
w  latach 1692. i 1693.,  za B iskupa C h r y z o - ’ 
• to m a  Z a łu sk ieg o ,  takąż roz leg ło ść  naznacza,  
ta k f t l  r e w tz y a  d e le g o w a n y c h  z kap itu ły  płoc- 
kiei 1738., o raz  in w e n ta rz  w  tym że roku  p rzez  
d e le g o w a n y c h  za B iskupa^D ębow sk iego  po 
tw ie rd z a .  ,  D ek re t  kommissyi d o b reg o  p o ­
rz ą d k u  z r. 1775. ria z a w sz e  w y z n a c z y ł  g ru n tu  
o rn e g o  w  trzech  polach po  w łó k  12, m ia ry  
che łm ińsk ie j ,  w  M a zo w szu  u ży w a n e j .  T y m ż e  
d e k re te m  p rz y z n a n e  zostały m iastu  73 place 
p o  7 o m o rg ó w .  R oz leg łość  • miasta w iększą  
•zapewne z a (m o w a ła  p rz e s t r z e ń ,  gdyż n a o k o ­
ło  tegoż w  go la ch  natrafiać m o ż n a  na f u n d a ­
m e n ta  m u r ó w  i baszt o b ro n n y c h .  P odan ie  
n a w e t  m ie jsc o w e u t r z y m u je ,  iż m ias to  W y -

J)  P rz y w ile j ten ,  .niefoszacowuny szperacz staro- 
fytntęści ja sn y ch , Kan W . J | G aw areck i, umieścił 
w  zliiorzc przyw ilejów , miastom W ojew ództw o 
1 tockiej-ó przez K ro low , X ią ią t i B iskupów  P łoc­
kich  udzielonych. Warszawa 1828. r, drukiem  Ga- 
lęzowakiego.

s z k ó w  aż p o d  w ie ś  R y b ien k o  rozc iąga ło  się. 
D z iś  materii jest m ias teczk iem , z 95 d o m ó w  
d r e w n ia n y c h  i 8 m u r o w a n y c h  się składającćm, 
k tó re  mieszczą w  sobie 1149 g łó w  ludności,  
w ię c e j  niżeli w  p o ło w ie  ż y d ó w .  F ig u ra  m ia ­
sta m a  kształt g rab i  w iejsk ich .  M ia ło  niegdyś 
m ias to  ratusz, d e k re te m  s a d ó w  k a p tu ro w y c h  4) 
z iem i Nurskiej w  O s t r o w i e ,  w e  ś ro d ę  po 
w szy s tk ich  Ś w ię ty c h  1764. p rz y są d z o n y ,  i 
w k r ó t c e  w zn ie s io n y  d r e w n ia n y ,  k tó ry  w  r. 
1806. ro z e b ra n o  na m os t  dla p rz e e b o d u  w o jsk  
p r z e z  B u g ,  lecz b ę d ą c  d la tychże  n ie u ż y te ­
c z n y m ,  spa lony  został. F abry  k ża d n y ch  m ia ­
sto n ie posiadało  i nie posiada. Ś ro d e k  m ia­
sta  p rze rz y n a  t rak t  b i ty  (chaussee) ,  w io d ą c y  
z  W a r s z a w y  do  Białegostoku. M iasteczko  
całe p r a w ie  b r u k o w a n e ,  co  n ic  p rzeszkadza ,  
izby  nie m ia ło  być b ło tn ć m ;  w  c iem ne  n o ce  
kdkom a la tarn iam i r e w e r b e r o w e m i  o św ić co n e .  
M a la  rz ć c z u łk a ,  d ź w ig a  ąca d w a  m o s ty ,  o d ­
dziela m iasteczko od  w iosk i N adgórza ,  co daje  
m iastu  w iększy  p o z ó r ,  jak jest w  istocie. T u ż  
za jed n y m  m o s te m ,  p rz y  ujśc iu  rzeczu łk i  d o  
B u g a ,  w z n o s i  się g ó ra ,  na  k tó re j  m a jes ta ty ­
cznie kościół nad okolicą panu je .  K o śc ió ł  
W y s z k o w sk i  jest je d en  z na js ta rożytn ie jszych  
k o śc io łó w  parafia lnych w  P o lsce ;  początk i 
jego założenia sięgają p a n o w a n ia  B o les ła w a  
C h r o b r e g o ,  lub  za raz  jego następcy. W  a u ­
te n ty c z n y m  dek rec ie  P io tra  D u n in a  W olsk ie ­
g o ,  B iskupa p łock iego ,  z roku  1585., dos ło ­
w n i e  um ieszczony  jest d rug i d e k re t  B iskupa 
p łockiego  S tybo ryusza  z r. 1378., w  k tó ry m  
nadan ia  czyn ione  te m u  k o śc io ło w i na żądanie  
ó w cz esn e g o  p ro b o sz c z a ,  M ikołaja ,  syna M i­
chała  z "  y sz o g ro d u ,  p rzez  p o p rz e d n ic h  B i­
s k u p ó w  p łockich  na w iec zn ą  rze czy  pam ięć  
w  ak tach  dyecezyi płockiej um ieśc ić  ro z k a z u ­
je ;  o s ta rożytnośc i lego kościoła czyni w s p o m ­
nien ie ,  jak kościół W y szk o w sk i  jest s ta roży ­
tn y ,  ze począ tku  |ego ó w c z e sn y c h  ludzi p a ­
mięć n ie sięga i jak ten  kośc iół i jego p rz e ło ­
żeni p o p rz e d n i  rozm a ite  nieszczęścia i klęski 
na w iększe  ponosili tak od lu d ó w  pogańskich, 
jak n a w e t  ch rz eśc iań sk ich ; w  k tó ry m  ra z e m  
w sp o m in a  m iędzy  w siam i do  parafii W y s z k ó w  
n a le iącem i P n ie w o  i B rań szc zy k ,  dziś m ające 
kościoły parafialne i w ie ś  K a m ie ń c z y k ,  te raz  
m ias to ,  by łe  p o w i a t o w e ,  jedno  ze s ta ro iy -  
tn ie jsz jch .  Dzis iejszy kościół |est trzeci z po- 
rz ą d k u ,  k tóry  o d  p ie rw ia s tk ó w  chrześc iań-  
s t w a ,  az do d z is ,  u t rzym uje  się ; o d w ó c h  
p ić rw sz y c h  podan ia  n ie  p e w n e  tak ich zaloźe- 
m a , jak i upadku. Teraźn ie jszy  m u ro w a n y ,

4) Po śm ierci K rólów  elekcy jnych , ponieważ Sądy 
ziemskie i grodzkie ustawały, naznaczono sądy kaptu­
row e każdej ziemi pod przewodnictwem m arszał­
ków.
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zaczęty w  r. 1790., ukończony 1793., kosztem 
JCrysztofa Hilarego Szem beka, Biskupa płoc­
kiego. B u d o w a  jego okazała w  n o w y m  stylu 
m a piękne w e w n ą t r z  ozdoby, przy wnijściu 
.uderza zaraz miła harmonia całego w e w n ą trz  
rozkładu , szczególniej czystość i um iarkow ane 
św ia t ło ,  co wszystko tw o rzy  ogól zachw yca­
jący i razem  pow ażny  i przejmujący należnem 
u szan o w aniem miejscu m odlitw y. (D . c- n.)

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Źanetta V iebig zamężna M elehert t u  ztąd, 

zaniosła przeciw  m ężow i sw e m u ,  Augustowi 
M elehert  z Nakła, byłemu podoficerowi, 
z przyczyny złośliwego o p u s z c z e n ia ,  skargę 
o rozw ód. Zaleca się w ięc  w spom m onem u 
Augustowi M e l e h e r t ,  aby na w yznaczonym  
do odpow iedzi na skargę na

d z i e ń  5. K w ' i e t n i a  1 8 4 E  
p rzed  po łudniem  o godzinie lOtćj w  izbie na­
szej instrukcyjriej przed D ep u tow anym   ̂Befe- 
rendaryuszero F ischer terminie osobiście lub 
przez pełnomocnika w  intormacyą zaopatrzo^ 
nego stanął i na skargę odpow iedz ia ł,  gdyż 
w  razie przec iw nym  uw ażanym  będzie za 
przyznającego przytoczone c z y n y , a następnie 
stósow nie  do p raw a  p rzec iw  niemu w y ro k  
w y d an y m  zostanie.

"VV P o z n a n iu , dnia 9. G rudn ia  1840. 
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W ydzia łu  I. ^
Aainowszy api» nasion pluuow^ogrodówych, 

po lnych , d rz e w n y c h ,  t raw n y ch  i kw iatow ych, 
tudzież ziemiaków i zupełnych angielskicłi ge- 
orgin ozdobnych w yszedł z n o w u  z druku i 
można go w  każdej słusznej księgarni b e z p ła ­

tnie otrzymać. P ow ażam  się także polecić 
ziarna p raw d z iw y ch  białych cukrow ych  b u ­
raków . Zamówienia ofiaruje się p rzy jm ow ać  
W P o z n a n i u  księgarnia E. S. Mittlera.

Quedlinburg  w  Styczniu 1841.
S a m .  L o r .  Z i e i n a n n ,  ogrodnik handlujący.

p l a t y n o w e  m a s z y n y  o g n i o w e  
łiapełnia za 2 ,  większe za 3 sgr., także napra­
w ia  je Mechanik P f a e n d t  w  Poznaniu* 

ulica W roc ław ska  J\i 34.

K u r s  g i e ł d y  B e r l i n s k i e  ’.

D nia  2 6 . Stycznia 1 S 4 1 .
N apr. kurant

P?C.
papie­
rami

goto­
wizną

Obligi długu państwa . . . .  
P r . ang. obligacye 1830. . .  .

4 K)3f lo a?
4 100? 1001

Obligi premiow handlu morsk. — 80S 80J
Obligi Kurm archii z bież. kup. 102 { - —
Obligi tymcz. Nowej M arch iid t. 3 j 102J —
Berlińskie obligacye. miejskie . 4 103} 103 J
Królewieckie dito . . 4 — —
Elblągskie dito , . 34 — —
Gdańskie dito w T, • . • • — 48 —•
Zachodnio - P r. listy zastawne . 34 101J 101*
Listy zast. W .  X. Poznańskiego . 4 105 J 105J
W  schodnio - P r. listy zastawne . 34 102 l ó i i .
Pomorskie dito • . 34 103 { 102}
Kur- i Fiowomarch. dito , . 3-4 1031 1031
Szląskie dito . . 34 — 102J
O bi. zaległ, kap. i prG. K u r-i No­

wej - M archii . . . . . . 98 \ 97
___ 2084 ___
— —-

Frydrychsdory . . .  . . . — 1 3 i . 13
Inne monety złote po 5 talarów , — Ti,
Disconto . . . .  . . . — 3 4

Nazwy kościołów

W  niedzielę dnia 31. Stycznia 1841 r.
będą mięli k a z a n i e _____

przed południem . po południu.

W  ciągu tygodnia od dnia 22. aż do 
28. Stycznia 1841.

urodziło się

ch ło­
pców.

dzie­
wcząt.

um arto
pici

męsk.
płci

żeńtk.

' ślub 
wzięło 

par.

W ' kościele katedralnym 
D n ia  2. Lutego . . 

W  koś. farn.S.M aryiM agd.
D nia 2. Lutego . •

S. W o jc iech a  . . . .
D n ia  2. Lutego . .

W  kościele Sw. Marcina 
D nia 2. Lutego . .

Gmina niemiecko-katolicka 
D nia  2. Lutego .  .

Dom inikanów . . . . .
Dnia 2. Lutego • . _

W  klaszt. sióstr miłosierdzia 
W  ewanielickim S. K riyża 
W  ewanielickim S. Piotra 
W  kościele garnizonowym

X. Pn. W ieruszewski
- K an. Jabczyński I
- Kan. T . K iliński'
- Dziek. Zejland j
- MansJBalcerowski
-  Mans. Duliński
- Prob. Kamieński

dito
- Pawelke

dito
-  K apłan Scholtz j
- Mans.Balcerowski
- W ik ,  Borowicz 

Superint. Fischer 
Superint. Dr. Siedler 
W  oj.nad kazn.Cranz,

X . Pawelke 
- Regens Pohl

Pastor Friedrich

2 2 2 2 2

— — s ą M w

2 3 2' 3 2

’ 2  ' 2 1 2 2

— ' — — —
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